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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e L-wnwa —  JW - Adam Hrabia R o a a r -  
*“̂ i ,  dziedzic N i  e go'.v  i c w Cyrkule Stryy* 
&kim , offiarował 100 Z R . W .  W . iako dobro­
wolną składkę na budowę drugiego głów n ego  
gościńca handlowego w G a l i c y  i ,  ciągnącego 
się od S t r y i a  prze* D r o h o b y c z  do B i a ł y .

Z  Wiednia d. i ł .  Ki.icinia, —  N N . Ce­
sarstwo Ichmość wyiechałi dnia wezorayszego 
do D  a l in  ac  y i .

W e  Środę- dnia 8. Kwietnia w p o łu d n ie ,  
•dprawiał Nuncyusz Apostolski przy C. K. 
■Oworze Austryackiui, Hrabia Ł e a r d i ,  p u blicz­
ny swóy wjazd do Stolicy tulęyszey. C. K. 
W ielk i  Marszałek nadworny, Hrabia W i l c z e k  
^yieehał przeciw  niemu do ogrodow ego pa­
łacu X ięc ia  S z w a r c e n b ę r g a  nad gościńcem 
gonitwy ( R e n n w e g )  p o ło ż o n e g o ,  w assy- 
stencyi znakoinitey liczby galowych eRwipa- 
żów dworskich, w edług  dawnego zwyczaiu , a> 
przejechawszy z nim przez' kilkanaście g łó w ­
nych ulic miaąta wprowadził go do Nuncyatu— 
xy Papiezkiey.

N azaiulrz o godzinie lw s z e y  z  południa,, 
*dał się C. R. Szambelan i Kommissarz audyen- 
®yyny Hrabia C z e r n i n ,  w uroczysteni po­
j e c i e  do Nuncyusza Apostolskiego , i odpro­
wadził go na publiczne wstępne posłuchanie 

 ̂ N. Pana, do Dworu, gdzie  przez C. K. W i e l ­
kich Ochmistrzów powitanym i przedstawio­
nym , po posłuchaniu zaś zno.wu na mieysce 
Powitania odprowadzonym został. Potem przyyr 
®io\vała go N. Cesarzowa Jeymość , tudzież 
^ego Cesarzowicowska Mość Arcy - X ia ż e  Na- 
st?pca tronu, według zw yczaynych obrządków; 
Posłuchanie zaś u Ich Cesarzowicowskich i 
wrólewicowskich M oś c i ,  odprawiało się w e 
^Worze w Piątek dnia 10. zrania.

Naywyższym listem Gabinetowym z dnia 
• Kwietnia raczył N. Pan zawakowałe miey- 

, Sc® pierwszego W ic e  - Prezesa p/ży naywyż- 
*żey W ład zy  Sp rawiedliweści, drugiemu W ic e -  

rezesowi de P l e  n c i z o  w i nadadź , drugim 
W ice-Prezesem  przy teyże samey naywy.ż- 

“ey W ład zy  Sp raw ied liw ości,  mianować F er­

dynanda Barona U lin a ,  Prezesa C. K. Karyn- 
tyyskiego Sądu mieyskiego i Szlacheckiego.

Dnia 8. Kwietnia przybył tu z  M o s k w y ;  
Hrabia N o a i l l e s  P ose ł  Francuzki przy D w o ­
rze  Rossyyskim.

Z  Węgier. —  Dnia 3 i. Marca obchodzon o’ 
w  P e s z c i e  uroczystość restauracyi Magistra— 
tury zjednoczonych Komitatów Peszteńskiego ,. 
P ilizeńskiego i S c lte ń sk ie g o , pod osobisty 
Prezydencyą- J ego  Ces. Królewicowskiey Mości: 
A'rcy-Xięcia Palatyna Państwa , iako N aczelni­
ka- P ow iatow ego ( O b e r  g es  p a n ). Na tein 
bardzo- licznein i świetnem Zgromadzeniu , 
znaydowała się JO. Xięźna S ć n a u m b u r g  
Matka s. p A rcy  - Xiężniczki> H e r i n i  n i i , ź
Xiężniczhami Córkami swoieini, tudzież 8 N a­
czelników P ow iatow ych  ( O b e r g e s p a n ) ,  5  
B iskupów ,»i lĄ  Deputowanych-Kom itatowych.

Przemyślni Szemniczanie których iako 
mieszkańców okolic górzystych drogość rohtT 
18 17 -szczególniey dotykała , mieszając do p ie­
czywa trzecią część ziem niaków, piehli chleb 
nie tylko tańszy, ale też i sraatznieyszy. T e ­
r a z ,  gdy cena ziemniaków w okolicy tamecz- 
ney na 36 — . do 3 o krayć. W .  W . za macę 
(półkorca) miary Presburgskiey, spadła , i g d y  
ziemniaki' kieł. puszczać zaczyn ała ,  a zatein 
surowe długo> uti-zymać się nie *daią , użyli 
Szetnniczanie tego sposobu, że  pozostałe im 
ieśzcze zapasy ziemniaków przegotowali,  obła- 
s z c z y l i , .  i_ w  krążeczhi skrajali ,  a tym sposo­
bem sobie tani i smaczny ten surrogat chle­
bow y ieszcze na długi czas zabezpieczyli.  
Oby ten interessniący przykład stosowney o — 
szczędń ości, do naśladowania zachęcał i

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Naynowsze wiadomości z  wyspy S. T o­
m a s z a  (umieszczone w D o s t r z e g a c z u  Au -  
s t r y a c k i m )  wystawiała poniższy stan jene- 
ralney Kapitanii Karakaskiey : Jeneralny Kapi­
tan D o n  P a r d o ,  dopełnia iak nayściśtey' 
Królewskiego aktu amnestyi ( i n d u l t o  ) Ze 
wszystkich stron wracaią się zbiegli  mieszkań—



m iędzy  którymi dwie siostry Margrabie­
g o  de T o r o  liczą, W  K a r  a k a s  zbudowana 
*óo do 3 oo nowych domów. W  P u e r t o -  
C a b e l l o  i w l a  G u a y r a  wzmaga się handel 
z  I J i s Ł p a n i i ą  i z  innemi osadami neutralne- 
mi , i iuż nic więeey nie s łychać a B o l i  w a ­
r z e  tud zież  o innych w puszczach nad rzekąi 
O r o n o k o  ukrytych Naczelnikach powstąńGÓw.

Rząd B uen os-A yreski otrzymał przecież  
y o ż y c z k ę  4oo,ooo d o l la r ó w ; i wysłał 600 lu­
dzi. w okolice P a r a n y  tudzież nad brzegi 
rzeki U r u g a a y ,  dla oswobodzenia onychże 
od iarzma A r t i  g a s a ,  którege potęga co dzień 
się zmnieysza. M iędzy  mieszkańcami Buenos- 
A yre sk im i, a woyskiem Portugalskionr panuie 
naylepsze porozumienie się.

I n d y e  W s c h o d n i e .

N ieprzyjacielskie kroki E  e is z w y (ohncty-i 
mmer 5 ę ga\ety naszey), i owe dwie k lęski,  
które X ią ż e  ten po n ió sł ,  mogą , (  iak pi­
sma publiczne g ło s z ą )  pociągnąć za sobą z ło ­
że n ie  go  z tey dosloyności i nadanie iey  ko­
mu innemu. Spodziewano s i ę ,  że  P u B a h  i 
■wszystkie ościenne kraie nadbrzeżne do Rządu 
A ngielskiego w B o i n b a y  wcielonemi zostaną. 
N o w y  P e i s z w a  będzie mieć władzę tylko 
tytularną. Gazety Londyńskie tw ie rd z ą , żo 
S c i n d i a h ,  z  Rządem Angielskim w porozu­
mieniu będący, zapewne odstąpieniem niektó­
rych  posiadłości P e i s z w y  wynagrodzonym 
zośU nie.

O tychże samych wypadkach umieściły 
in n e  gazety Londyńskie, a mianowice Ku r y e  r 
eo następuje : „N ie  doniesiono nam ieszcze 
szczegó łów  o w y p ad k ach , które się przed 
dwiema ostatniemi bitwami w I n d y a h  w s c h o ­
d n i c h  zdarzyły. W s z y s t k o ,  o czem w  B o m ­
b a ,y  w ie d z ia n o ,  było zaięcie posady P u o a h  
po drugiey b i t w ie ,  i ucieczka P e i s z w y  do 
iedn ey  z  twierdz sw oich ,  gdzie  małżonkę 
Swoją i  dzieci  naprzód powysyłał. W iedzia- 
a o  źe  u P e i s z w . y  by ł  T r i m b u c K d s z i -  
D a i n g l i a ,  który go, iak wiadomo przeciwko 
R ząd o w i Angielskiemu podżegał. Jenerał 
S m i t h  miał dnia 20. Listopada wyruszyć na 
Ściganie nieprzyjaciela ,"

F  r  1 n c y  *•

N * p-OSiedzenni I z -b y  P a r ó w  dnia 2850 
M arca przyjęto  proiekt do prawa względem 
dalsz-tgo przedłużenia mo r a t o r i  u w  d l a  'osa­
d n i k ó w  w y s p y  S . D o m i . n g o ,  â  to, ł ę k r e -  
skami przeciwko 14-— Na ternie samem posiedze­
niu Sorna głosami przeciw ko 3 5 ciom odrzucono 
p rop ozycyę  iednego z Parów względem nale­
żenia wszystkich oddziałów (sekcyy) Zgroma­

dzenia w y b o r c z e g o , do mianowania W sp ó ł­
członków  Bióra tegoż Zgromadzenia.

M iędzy osobami , które dnia 20go Marca 
Królowi przedstawiane b y ł y , znaydowali 
Marszałkowie O a r o u s t ,  J o u r d a n ,  i  S » '  
c h e  t.

X ią ż e  W e l l i n g t o n  miał dnia 3 go Rwie* 
tnia z P a r y ż a  wyiechae, Gazety Londyński* 
i P aryzkie  wielbią ieduomyślnie g o r l iw o ś ć ,  * 
laką ten W ó d z  w sprawach reklamacyynych 
prywatnych osób zagranicznych stara się po^ 
godzić  różne interessa, i przyprow adzić <ł"ó 
skutku u g e d ę , któraby spokoyność E u r o p y  
zupełnie  ustalała. P raw ie codziennie miewał 
narady z Francuzkirai Kominissarzami Iikwida- 
c y y n y m i, i z  wchodzącymi w to Posłami za* 
granicznymi.

Słychać o rozporządzeniu K rólew skiein» 
mocą którego wyiątki od obowiązku stawie­
nia się do służby woyskow ey Duchownym > 
klerykom katolickim dozwolenie, rozciągać się- 
maią takoż i na podobneż osoby innych w y­
znań relig iynyćh, które w e F r a n c y  i równych 
*  Katolikami praw  używaią.

Król rozkazał w ybudow ać na now e spa­
lony teatr Odeoński. Koszta tcy budowy opę­
dzać się będą z summy od Króla wyznaczoney* 
tudzież ze  składek.

Dnia 25 . MaTca miał Sąd kryminalny *  
A l b y  posiedzenia swe zacząć, i przedsięwziąć 
process zabóyców  F u a l d e s a .  P,  M a n  s o r t o ­
w a ,  wiała (iak przynaymniey wszystkie donie­
sienia na to się zgadzają) stać się daleko po- 
wolnieyszą; tę zas odmianę szczególniey  spra­
w ić miał l i s t , który iey  matka do niey pisała- 
B a n  k a ł o w a  wyzdrowiała iuż tak d a le c e ,  ż» 
przed Sądem stawić się może. Z resztą za­
chodziły ieszcze od czasu do czasu now e ares** 
towania ścią^aiące s ię  do tey sprawy,,

Królestwo Polskie.

iZ> Warszawy dnia lĄ-ga Kwietnia)
S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g a ,

I z b a  P o s e l s k a .
P osiedzenie  dnia ogn Kwietnia:

Gdy J W . Sekretarz. Seym owy odczytał l i­
stę obecnych ‘Członków, 3 W .  Marszałek zagaić 
posiedzenie następującą uiówą :

„ P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a ! "
„ P r o i e k t  dzisiay wniesiony przez  Raóę 

Stanu , a przez wasze •Koinmissye , współoby­
watele , roztrząsany , tyczący się Moratorywn# 
ma n-a pierwszym w zględ zie  z a b e z p i e c z e n i *  
pew ności hraiowego mienia. —  Maiątefc kr*"
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?ówy ilzleli si? na cfwi# ez ę śc i;  pierwszą *hł*- 
daią dóbr ziemskiej? posiad acze ,  drugą w ła­
ścicie le  brzęczącey monety. —  Hipoteki i  dóbr 
ziemnych ©tasowanie, skutek światła narodo­
w e g o  i doświadczenia, iuż zapew niły  b ezp ie­
czeństwo pożyczon ych  pieniędzy. —  Woyria, 
Z ab ory , zniszczenia , rekyrizyćye i różnoga- 
turikowe podatki p o zb aw iły  w łaścicieli ziemi 
ich  intraty i  razem ezęści k ap ita łu , ruynuiąc 
ich s ie d z ib y , dostatki, dobytek i wszelkie 
zasiłki. —  Przymuszeni udawać się na nowo 
do właścicieli brzęezącey monety, leszcze więk­
szych przyczynili  ciężarów swym “własnościom, 
które lub świetnych usług hraiowi oddanych, 
lub tylow ieczney  pracy by ły  skutkiem i nagro- 
<Ją. —  Kapitaliści nienaruszeni w kapitałach 
t  procentach , które hipoteka im z a p e w n iła , 
zapomniawszy o stratach w sp ó łb ra c i , o w yn i­
szczeniu monety kraiowey , żądali prawie nie- 
ttiiłosiernie zwrotu nietylko swey intraty, lecz  
€ kapitału."

„R ząd, ważąc na szali sprawiedliwości stra­
ży posiadaczów z ie m i,  zupełne ich oddanie 
się o yc zy iń ie  , znaiąc usługi poświęcone do­
bru Narodu , nie mogąc ich nagrodzić, chciał 
przynaymniey od powszechney zguby zasłonić, 
i  moratoryum ogłosił. —  Kapitalistom , któ­
rzy  żadnych ciężarów nie znosili , zapew nił i 
kapitał i procent , intraty corocznie płaeić na- 

‘ kazuiąc. —  Mnóstwo sp ekulatorów , w nie­
szczęściach kraiowych własnego tylko zysku 
SEuhaiących , oburzyło się-, zapomniawszy , że 
ich  maiątki i inlraty i n s t a t n  q u o  z o s ta ły ,  
i  ż e  ich współbracia , posiadacze .ziemi, nadto 
b y l i  szczęśliwi , gdy  z  pogromu oyczystego 
Uhoć pół kapita łu , nie rachuiąc intraty , mo­
g l i  zachować dla s ieb ie  i swych d z ie c i .—  Z a ­
pom nieli  r ó w n ie , że  z kraiowego zniszczenia 
Swe ihaiątki całko w icie wyniósłszy , częstokroć 
podw oiw szy , nic nie po św ię cili ,  i do oyczy- 
stego bytu się nie p r z y c z y n i l i , a iednak ró w ­
nie z innemi maią prawo chełpić się P o l a k a  
sinieniem.—  W s p ó łro d a c y ,  ufnością narodową 
s kraiową władzą zaszczyceni,  widzieliście  w 
toem przedstawieniu obraz przyczyn y  prawa 
Moratoryum i iego potrzeby. —  Mam spbie 
*a powinność dodać ieszcze uw agę , że gdy to 
prawo od razu zniesionenfzostauie  , ta część 
obyw ateli ,  co w naszych ofiarach udziału nie 
Miała , co na zwaliskach odwiecznych maiątków 
się p odn iosła , rozdrażniona zatrzymaniem w 
ohyżym biegu  swych sp e k u la e y y , rzuci się 
^ćptem na ziemne p osiad łości, a subhastacye 
* licytacye codzienne zniżą do części może 
Oz wartcy cenę ziemi , a tein samem maiątek 
kraiowy. —  ̂ O dwiecznych obrońców Kraiu po­
domki nieznayduiąe w- swym narodzie inasśy 
pieniędzy wyslarczaiącey na zapłacenie iedno- 
Moinentaine wszystkich 4 łu g ó w  , które ciążą

na eałem Królestwie, póydą na ebee  siedziby, 
i może nawet sami w ie r z y c ie le , nbiegaiąc się 
iedni przed drugiemi , będą w idzieć  po ło w ę 
samych siebie spadłych; a dobra, które wezo- 
ray miliiony , po nieprzyięciu  tego prawa l e ­
dwo piątą część będą warte. —  Na gruzaca 
zasłużonych w  kraiu familiy , na p o ło w ie  ma­
jątku wierzycieli  wzniesie się now y rzęd pie~ 
niaczów , co zyskuiąc z uiiliiona p ro c e ss ó w , i  
dawnych posiadaczów i  w ierzycie  _ razem zni­
szczą. —  Z drngiey strony , cnota krriowa i  
H»sz h o n o r ,  chociaż w ięcey  u c iem iężo n ym , 
cudzą rządzić własnośeią nam nie dozwala, 
św iatło  Rządu i waszych Kommissyy poddaie 
nam środki połączenia i waszey potrzeby i 
sprawiedliwości. —  D o nas należy  rozważyć, 
do iakiego stopnia pogodzić możemy ten św ię­
ty zarodek cnoty c y c ó w  naszych , któren z mi­
łością oyczyzn y  z mlekiem wyssaliśmy , z ,  za­
pewnieniem  własnego bytu i nieskazitelności 
naszych obietnic. —  Spraw ied liw ość tedną za­
pewnia dobro kraiu , a cnota iest podstawą 
iego  szczęścia. T e n  proiekt wystawia zarów ne 
obu stronom i pewność m aiątku, i pew ność 
oddania kapitału. —  K redyt n a ro d o w y , rę- 
koymia ufności, wzniesie i przetnie pasmo tych 
n ie s zc zę ś ć , które niepewność osobistych ukła­
dów wszczęła i założyła , b e z  z r iże a ia  cen y  
maiątków i zniesienia starodawnych ich posia­
daczów. —  P r z e ś w i e t n a  I z b o  P .o s e i s k a !  
W  imie narodn i sprawiedliwości w yrzeczesz
0 tern przedstawieniu , które w ten moment 
Sekretarz Seymu tw e ie y  rozwadze p rze ło ży ."

Następnie miał głos J W . Radca Stanu 
S z a n i a w s k i ,  i wniósł proiekt do prawa o 
M o r a t o r y u m ,  a ten w Im artykule , iak na- 
stępuie, iest obięty ;—  „Stosow nie do posta­
nowienia dnia i6gq Lipca #817 roku , «—  M o ­
ratoryum ogólne .z dniem iw szym  Stycznia 
1821 roku tak dla kapitałów przed dniem 2otym 
Czerw ca i 8 i 5 roku zaciągnionycli , iako i na­
rosłych do tego dnia prow izyy  zupełnie usta­
n ie "—  wyłuszczaiąc , iż tym iednym środkiem 
Rząd mógł tak w ierzycie lo m , iak i kredytoroin 
zadosyć uczynić.

M ów ił  naprzód JW,- S ł u b i ć k i  Poseł 
Brzeski , iako Członek Kommissyi Skarbowey , 
dowodząc potrzeby dłuższego Moratoryum, tu­
dzież w n o s zą c , iż N. Pan podanym tym środ­
kiem •  cbraniaiąc w ierzycieli  od upadku , z e ­
chce z  drugiey strony podaną sposobnością 
przyspieszyć kredytorom odebranie swych ka­
pitałów.

J W . K o ł d o w s k i  D eputow any Radomski
1 K o zien ick i,  zastępniący iednego ,z Członków 
Kommissyi do praw cywilnych i adminisiracyy- 
n y c h , w n iósł,  aby artykuł drugi w proiekcie 
zastrzegaiący , iż odtęd żadne Moratoryum po­
nowione^ nie będzie , a podczas roztrząsania

) ( S
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KominJssy/ z Radą Stanu w y k re ś lo n y ,  nazad 
by i  umieszczony.

J W W .  N i e i n o i e w s h i  P oseł K a lisk i,  
O nufry M a ł a c h o w s k i  Poseł' Szydłow ie cki ,
0  e b s  ch  e l  w i ta P oseł Krakowski, i  O b  ni - '  
4 k i  P oseł  Ł o s ic k i , w s z y s c y ,  iaho Członkow ie 
Kommissyy Seym owych , w głosach swych p e ł ­
nych wy mo wy  i naysłusznieyszych zasad' do­
g o d z i l i ,  iz Ziemianie dla dobra o jc z y z n y  ma- 
iątki swe o bdłu żyw szy ,  wreście okolicznościa­
mi woienuetni zn is z c z e n i , p rzez  raptowne zn ie­
sienie Moratoryum do zu p ełn ego  upadku p rzy ­
wiedzionemu bydź mogą.

J W  R a c z y ń s k i  P oseł Lubelski, w yw o ­
d zi ł  .rachunkowo , biorąc za zasadę dług kra- 
io w y  publiczny z Rapportu .R ady  S tan u , iż 
potrzebaby było  inassy pieniędzy gotowych w 
ttraiu do 1000 miliionów z ło ty c h ,  chcąc pó 
zniesieniu Moratoryum w jednym czasie w ie ­
rzycielom  uiścić się i z długów S karb o w ych ,
1 z d ługów prywatnych z ich procentami.

J W . Hrabia M i k o r s k i  P o s e ł  Gostyński 
dowodząc zasadami praw odawstw a, iż  na uwa­
dze dobro kraiu mieć p o w in n i , za proieklem 
przedłużen ia  Moratoryum oświadczył się.

J W .  Raymund R e m  b i e l i ń s k i  P oseł  
Biebrzański podobnie za proiehtem wnioski 
sw e cz yn iąc ,  zw ró cił  uwagę co do kapitałów 
hipoteką zab e zp ieczon ych , i z  prostych skryp­
tów należących.

J W . Hrabia J e z i e r s k i  Poseł Gar woliń­
ski b y ł  przeciw  projektowi , zasadzając mowę 
swoią na tern, aby oddać każdem u, co się bo­
mu należy. Nakoniec, odpierał wnioski czynio­
ne względem utw orzyć się mającego banku, gdy 
Łray nasz, iak twierdził,  tak ubogi w gotowiznę.

J W .  R a d z i m i ń s k i  P oseł  Mławski by ł  
za proiektein ,■ chcąc tylko wyiaśnienia , czyli  
Moratorymn ściągać się może do 'summ hipo­
tecznych , czyli  też i obligacye obeymuie.

J W .  C h m i e l e w s k i  P oseł Lipnowski 
rów nie za projektem m ó w ił,  dod aw szy,  iżby 
projekt podany mniey był potrzebnym , gdy 
ustawa N. Pana iuż zapadła w  tey  mierze.

J W . B a l i ń s k i  Deputowany Hrubieszow­
ski i Tomaszewski , lubo mówił przeciw  M o ­
ratoryum , d o w o d z ą c , iż ta .uciążliwość iuż 
trwa od lat 1 1 ,  iednakże b y łb y  za tern' krót- 
hiem przedłużeniem, gd yb y  artykuł 2gi w pro- 
jehcie  by ł  nazad umieszczony.

J W .  K r y s i ń s k i  D eputow any miasta Sto­
łeczn ego  W a r s z a w y  z Cyrk. V. na zasadach 
ekonomiki po lityczn ey  wnioski swe gruntuiąc, 

*mówił obszernie p rzec iw  projektowi.
J W . O s t r o w s k i  P oseł Zgierski wyłuszcza 

iąc korzyści z przyiąć się mogącego projektu, 
m ów ił za nim.

J W . F a l  t a  Deputowany miasta Kaliszaf 
z Cyrk. Igo był  za projektem, dodaiąc ,* iź ie- 
dne skutki odrzucenie iego  , lub ‘przy ięcie  
sprawić muszą , gdy ustawa Królewska ozna- 
czaiąc termin .'noratoryyny j, iu ż  ras obowię- 
zuie.

J W . S z o ł o w s k i  P o s e ł  Łęczycki  dow o­
dząc, iż  przez zniesienie Moraloryin razbjśm y 
ś.cieśuiali wolą Monarchy przez  ustawę prze 
dłużaiącą do reku 1821 , drugi raz uymot.mli- 
byśmy atrybucyom Seymu przyszłego , który 
vve dwa lata tymże przedmiotem za iąc się mo 
ż e ,  oświadczył się bydź za projektem.

J W . J ó z e f  G r a b o w s k i  P oseł W ęgrów * 
ski dow odził,  i ż  wszelkie długi, które pod do­
bro dzieystwo Moratoryum podciągają s i ę , są 
ieszcze  z czasów panowania Pruskiego , kiedy 
pe większey części na przedmioty zbytku /za­
ciągnięte zostały., i dla tego oświadczył się, 
przec iw  projektowi.

J W .  J e  z  o r , k o w s k i  P ose ł  Częstochow­
s k i ,  lubo mó wi ł ,  aby przez bank,  lub inae 
środki zaradcze wierzycielom  dopoinódz moi* 
na do uiszczenia się z długów , ośw iad czył 
się iednak za przyięciein projektu.

J W .  G o d l e w s k i  P o s e ł  Maryampolski, 
rów n ież za projektem przyinówił s i ę , kończą* 
wyrazami,: M a l u m ,  s e d  n e c e s s a r i u m .

Nakoniec J W . P i e n i ą ż e k  P ose ł  Kozie* 
n i c k i , Członek Kominissyi do praw cyw ilnych 
i kryminalnych, popierał zdania za przyięeieną 
wniesionego projektu.

Gdy tak się rosprawy u k o ń czy ły ,  nastą­
piło głosowanie na wniesiony p r o je k t ,  i z 
l iczby  głosujących . . 12C>
za proiektein b y ło  . . n 5
p r z e c i w ............................• , . . 7

a zatem większością . 106
projekt o p r z e d ł u ż e n i u  M o r a t o r  j n »  
przyiętym został. —  O czem nieomieszkał 
J W . Marszałek na piśmie zawiadomić Izbę 
Senatorską ; poczem odłożył posiedzenie de 
dnia następnego.

F rzyiecbali  dc L w o w a od dnia lógo  do i9 g tf 
Kwietnia

W .  B u s a k o w sk i  Jan, z P r z e m y śla .—  P. B r in c o u t  Ja­
cen ty  fab r y k a n t ,  7, P o lsk i .  —  J W ,  E s te rh a zy  H rabia ,  * 
R o ss y i .  —  Vy. l f ie trze w sk i  A le xn n d cr ,  z T a r n o w a  —. 
W .  baczę w  ski D o k t o r  M e d y c y n y ,  i VV. M a l i n o w s k i  
S e w e r y n ,  z R ossri .  — W .  © iezabitow ski Józef,  z W oli*  
J i/V.Ostrowski S tan is ła w H ra b ia ,  z P olski  JW  P o n ia to w ­
ski r a ; ia, w l ę b o r s k i  T om as* .i  P r u  zy ń sk  Alo«*y» 
z  K.ossyi. — J W .  P o l e t y ł o w a  H rabina ,  z Z o ł u w i . —  JVf* 
P o to c k i  A le z a n d e r  H r a b ia ,  z T a rn o p o la .  —  W .  Pietr ię  
stia M aryan n a, z  Po lski.  —* W . Rylski L u d w ik ,  z Z o lk " i*  
—  W .  R a c ib o r o w s k i ,  z L isze k .  — P.  Szinitt  R a r o l  Oby­
w a te l ,  z P o ls k i  —  JO . W o r o n ie tk i  Xiąże, z  RaiiiioD' 
ki.  —  W .  W i l l e  L u d w i k a ,  7, Rossyi,

Do tey gazety załączony test 9ty numer R o z m a i t o ś c i .
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R  o s s y  a.
D o k o ń c z e n ie  (przerwanego w przeszłym  

D o d a tk u  G a zety  naszey) traktatu m ię d z y  
N . Cesarzem  R o s s y y s k i m  i N„ K r ó ­
lem Pruskim ;

A rt:  2 1 .  M ł y n y ,  fa b r y k i  i re k o d zie l-  
nie, z a ło ż o n e  na rzekach stanow iących  g ra ­
nice, p o d le ga ć  b ęd ą  sam o w ład n o ści  tego* 
M o n a rch y ,  w którego Kraiu iest p o ło ż o n a  
wieś lub m ie y s c e ,  do  którego* te ż  m łyny*, 
fa b r y k i  lub rąk o d zie ln ie  należą;.

W  p rz y p a d k u ,  g d y b y  te  z a k ła d y  b y -  
ł y  pryw atną w łasnością ,  p o le c o n o  będzie 
K om m issarzóm  do rozgraniczenia  w y z n a ­
c z o n y m ,  roztrząsnąc na m ie y scu  i usta­
now ić  p o d łu g  w z a je m n y c h  P r a w  słuszn o­
ści i okoliczności m ie j s c o w y c h ,  pod k t ó ­
r e g o  z M o n arch ó w  panowaniem; ta k o w e  
z a k ł a d y  zostawać maią.

R ozu m ieć iednak n a leży , iż  n ie b ę d z ie  
w o ln o  n o w y c h  p o d o b n e g o  rod za i u robić 
z a k ła d ó w  b ez  w zaie m n e g o  zezw o le n ia  
R z ą d ó w ,  do których  b rzeg i  należą;

A r t :  22. S p ła w  c z y l i  że g lu g a  na 
w szystk ich  rzekach  i kanałach,, w e - w s z y ­
stkich częściach  d a w n e y  Polsk i ( w roku 
1 7 7 2 )  w c a ł e y  ich rozciągłości aż do uy- 
scia, tak w d ó ł  iako i w g ó r ę ,  c z y l i  te 
rzeki są na teraz s p ła w n e ,  lub się na 
p r z y s z ło ś ć  spław nem i u c z y n i ą ,  iako też 
na ka n a ła c h ,  k t ó r e b y  m o g ł y  b y d ź  utw o­
rzo n e,  b ę d z ie  w o ln y  w t e n  sposób, iż nie 
będzie  m ó g ł  b y d ź  zabroniony żadnem u 

m ieszka ń có w  P r o w in c y i  P o lsk ich  pod 
Rządam i R ossyyskim . i Pruskim  zostsia- 
cy c h ;

T e ż  sam e praw idła  ustanowione dla 
* o d ó a n y e h  o b ud w ó ch  w y so k ic h  M o car-, t w ,  
Znsto so w an e będą i do Portów  przez  
ty c h ż e  P o d d a n y c h  uczęszczan ych . R o zu ­
mie się ied n ak ,  iż tu iest m ow a o P or- 
J-acb, do  których  p rzez  p o w y ż s z e  rzeki , 

a n a ły  i. w o d y  p r z y b y d ź  m o g ą ,  albo też 
Za pom ocą H a f f u  dla w e y ś c i a  d o  P o r -
b* K r ó l e w c a .

A r t :  23. P raw a  h olow an ia  i p rzy -  
biiania do b r z e g ó w  rzek i k a n a łó w , b ę ­
dą w spólne dla w szy stk ich  w y ż e y  w y r a ­
ż o n y c h  P o d d a n y c h .  F l i s y  iednak p o d ­
le g a ć  będą przepisom  p o l i c y y n y m ,  co d o  
o d b y w a n ia  ż e g lu g i  w e w n ętrzn ej.

Art. 24. D la  tern w ię k sze g o  w o ln o ­
ści sp ła w u  zapew nienia  i nadania mu ru­
chu ,  iak o  też. zniesienia  w sze lk ich  prze­
szkód- nai p r z y s z ło ś ć , ,  ob ied w ie  w y s o k ie  
Strony kontraktujące u g o d z i ł y  się usta­
n o w ić  ieclen t y lk o  r o d z a y  o p ła t y  o d  
spław u, zastosow an y  do obiętości i w y ­
m iaru statków lub w agi ład un ków . W y ­
znaczeni beda i  obu Stron Kom missarzew 4 ^
do urządzenia t e y  o p ła t y ,  która będzie  
bardzo um iarkowana i przeznaczona ie d y ­
n ie  na u trz y m y w a n ie  rzek i k a n a łó w  
p o w y ż s z y c h  w s t a n ie  spła wności. T a  o- 
p łata  raz przez obadwa- D w o r y  uznana,, 
nie’ b ęd z ie  m o gła  b y d ź  zm ieniona iak za 
wspóliiem  ich ze zw o len iem . P o d o b n y  z 
układ nastąpi w zg lęd em  oznaczenia rnieysc 
p o b o ru  ty ch ż e  opłat. Ustanowione w tym  
sposobie c ł o , pobierane będzie na grun­
cie k a żd e g o  z dwóch Mocarstw kontraktu? 
iących  i na rachun ek każd eg o  z nich  r e - 
s p e c t i v e.

G d y b y  jednakże które z t y c h  dw óch 
M ocarstw k o n tr a k tu ją c y c h ,u tw o rz y ło  w ła ­
snym kosztem  n o w y  k a n a ł ,  Poddani N , 
K ró la  Jmci P ruskiego nie bed a  m ogliO t. c
p o d legać  n ig d y  op łatom  o d  spławu w y ż ­
s z y m ,  nad t e ,  które Poddani N. Cesarza 
W sz e c h  R ossyi w n osić  beda. W za iem - 
ność w  t e y  mierze bedzie zupełna.

A r t :  25. W  skutek z a s a d y  p r z y i ę t e y  
w  artykule p o p rze d zają cy m , w szistk ie  ja­
k iek o lw iek  o p ła t y  uciążliwe iako t o : 
sk ła d o w e g o  o d  tow arów  p r z e w o ź n y c h  
(d’ e n  t r e p  ó t) p rzeładow an ia  fraktu ( d e  
r o m p r e c h a r g e ) ,  składu tow arów  za­
gran iczn ych  (d ’’e t a p e ) ,  przyw ileiu  m iey- 
s c o w y c h  statków ( d e  n o n - a l l e g e )  i 
inne p o d o b n ego  r o d z a iu ,  które m o g ł y
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b y d ź  u ż y w a n e  w brew  wolności spław u 
rzek  ,  w ó d  i ka n a łó w  p o w y ż s z y c h  , w ca- 
ł e y  ich ro zc ią g ło śc i,  hę da na zaw sze  znie­
sione.

Art: 26. C o  się tycze  praw i przyw i- 
le ió w  n iek tó rych  miast i p o rtó w ,  k t ó r e b y  
m o g ł y  naruszać praw a w łasności i lem  
sam em  s p r z e c iw ia ły  się zasadom w zaiem - 
nie p rzy ie ty m  ; zg o d zo n o  s ię ,  iż  tako w e 
p raw a  lub p rzy w iie ie  rozpoznan e będą 
przez K o m m issy ę  z ło żo n ą  z Kommissa- 
rzów  obu D w o ró w  dla p o trz e b n y c h  u k ła ­
d ó w  w zględ em  zniesienia o n y c h  i dla na­
dania handlowi wolności i ruchu do pom yśl­
ności iego  p o trze b n ych .

Kom m issarze do tego przedm iotu  p r z e ­
znaczeni ,  będą n ie zw ło c zn ie  m ian ow an i,

, czyn n o ść  ich u koń czon a, p r z e jr z a n a  i za­
tw ierdzona b y d ź  powinna n a y p ó ź n ie y  w  
sześć m ie s ię c y  od d a ty  ratyf ik a cy i  niniey- 
sze go  Traktatu.

A r t :  27. W o ln o  b ęd zie  każd em u  z 
dw óch  Mocarstw ustanowić w K ra iu  drugie­
g o  K onsulów  lub A je n tó w  h a n d lo w y c h ,  z 
o b o w ią zk ie m  je d n a k ż e ,  a b y  z ło ż y l i  do 
tego  u p o w a ż n ie n ie ,  s tosow ne do form u- 
ź y  w an y  ch.

A r t ;  2g. D la  podniesienia ile m o ­
żności rolnictwa w e  w szystkich  częściach 
d a w n e y  P o ls k i ,  dla w zbudzen ia  p r z e m y ­
słu w m ieszkańcach ,  ustalenia ich p o m y ś l ­
ności , o b ied w ie  w y s o k ie  S tro n y  kontrak­
tujące, nie ch cąc  zostawić ź a d n e y  w ątpli­
wości o w idokach  s w y c h  d o b ro czyn n ych  
i oycow skich  w  tym  w z g lę d z ie ,  u m ó w iły  
s i e , a b y  na p rzy sz ło ść  i na zawsze d o ­
z w o lić  m ie d z y  w szy stk ie m i ich P row in- 
c y a m i P olsk iem i (o d  daty 1 7 7 2 )  nieogra- 
n ic z o n e y  cy rk u la c y i  w szystkich  p roduk­
tó w  i p ło d ó w  ziem i i p r z e m y s łu  ty c h ż e  
P r o w in c y i .  K om m issarze  m ianow ani do 
u k ła d ó w  p o d łu g  brzmienia Art. 24. będą 
rów nież  o b ow iązan i w  p rzeciągu  m ie s ię c y  
sześciu u ł o ż y ć  taryffę o p ła t y  c ł a  wcho- 
d n ego  i w y c h o d n e g o  -wszelkich p ło d ó w  
n a tu ry ,  z iem i, rę k o d zie ł  i fa b r y k  w zm ian ­
k o w a n y c h  P r o w in c y i .  O p ła ta  tako w a nie

m o że  p rzenosić  dziesięć od sta wartości 
tow arów  w m b  yscu  ich e x p e d y c y i .  G d y ­
by się obu D w o ro m  p o d o b a ło  ustanowić 
o p ła tę  od w z a ie m n e y  im portacyi z b ó ż ,  
ta będzie u ło żo n a  p o dług  c e n y  n aym m ejr  
ugiążliw ey  przez  ty ch że  K o m m issa rzó w , 
p o d łu g  d a n e y  im instrukcyi. D la  z a p o ­
bieżenia , aby  c u d z o z ie m c y  nie korzystali 
z p r zy ie ty c h  u kład ów  w zględ em  w y m ie ­
n io n y c h  P r o w in c y i ,  postanawia s i ę ,  iż 
w sz y s tk ie  artykuły pochodzące z t y c h  o- 
statnich, króre z Jednego do drugiego R z ą ­
du będą p r z e p r o w a d z a n e ,  winne b y d ź  o- 
patrzone m ie y s c o w e m  zaświadczeniem  , 
b e z  którego w puszczone nie będą. W  
m ieyscu  K o n su la ,  g d y b y  ten b y ł  o d le­
g ły m ,  zaświadczenie m ie y s c o w ó y  zw ierzch ­
ności ( M a g i s t r a t )  będzie  p rzy ję te .

A r t :  29. C o  do handlu przechodne- 
g o  ( t r a n s  i t ) ,  ten b ęd z ie  zu p e łn ie  w o ln y  
■we w szvstkich częśc iach  d a w n e y  P o lsk i,  
P o d le g a ć  ón m a opłacie  n ayum iarkow ań - 
s z e y .  K om m issya  w skazana w  A rt  26 i 
28 ustanowi p raw id ło ,  p o d łu g  którego  ta 
opłata ma b y d ź  naznaczona, i p rzed sięw eź- 
m ie  n a y p e w n ie y sze  środki do  uniknienia 
w sze lk ieg o  rodzaiu o p ó źn ień  w e x p e d y c y i  
na kom orach, lub in n y ch  n a d u ż y c ió w ,  ucią- 
żeń  ia k ie y k o lw ie k  badź natury.

A r t :  30. W arunki w  p o w y ż s z y c h  
artykułach  postanow ione, t y c z ą c e  się han­
dlu i sp ław u , nie m ogą b y d ź  c z ąstk o w o  
ty lk o  zastosow ane. W  skutku teg o  aż do 
term in u , w  k tó ry m  w zm ian ko w an a  K o m ­
m issya  ma d z ie ło  sw o ie  u k o ń c z y ć ,  to 
iest: do u p łyn ie n ia  sześciu m ies ięcy  nay~- 
daley , sp ław  trwać będzie  w  t y m  sposo­
bie, lak  w  ostatnich czasach. C o  się tycze 
handlu w c h o d o w e g o ,  k a ż d y  z d w ó ch  R z ą ­
d ó w  p r z y y m ie  w t e y  ty m c z a s o w e y  ep o ce  
środki, iakie z a  p rzy zw o itę  osądzi.

A r t ;  3 1 .  U regulow anie  d łu g ó w  i U' 
stanow ienie p c o p o rc y i,  w  iąk iey  k a ż d e  2 
M o carstw  ko n trak tujących  ma się p r z y ł o ­
ż y ć  do d z ie ła ,  na którem  zasadza się 
dobro pryw atnych o s ó b , p orząd ek  skar­
b o w y  i p rzy sto so w an ie  T r a k t a t ó w ,  zwró-
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e*ły szczególna n wagę* obu w y s o k ic h  
D w o ró w . Z g o d z o n o  się zatem  dia postą­
pienia z ta dokładn ością ,  ia k ie y  p o d o b n e  
zobowiązania  się w y m a g a ją , 'a b y  długi roz- 
% c z y ć  na d a w  n e , to ic s t : K ró la  S t a n i ­
s ł a w a  A u g u s t a  i b y ł e y  R zp lite y  
Dol s k iey, i na n o w e ,  to iest.' X ięstw a 
W  ars z a ws k i c go.

Art: 32. C o  do p ie rw s z e y  k atego ryi,  
g d y  ca ła  część tych  d ł u g ó w ,  które  w  
skutku Traktatu  1 7 9 7  na Prusach c ią ż y ły ,  
1 które na o b lig a c y e  kom panii m o rsk iey ,  
2-nane p o d  im ieniem  R e c o n n o i s s a n -  
®e s ,  zam ienione z o s ta ły ,  N. Kró{ Jmc 
Pruski i teraz o b o w ią zu ie  się p r z y ią ć  one 
®a siebie w  całości wraz z procentami; w y -  
toagrodaenie w i ę c ,  iakie  z  tego  źró d ła  
P rusom  p rzez  X ięstw o  W arszaw skie  p o d  
gw arancyą N . Cesarza W s z e c h  R o s s y i  w y ­
p a d a ,  u ło ż o n e  zo sta ło  co  do k a p ita łó w  
i p ro ce n tó w  w  w y k a z i e  A ,

PostantfWiono z a t e m ,  iż  ten w y k a z  
U w ażany będzie , ia k b y  s ło w o  w  s ło w o  
b y ł  w c ią g n ię ty  do  artykułu n in ię y sze g o ; 
dla tego  oddzielnie  zo sta ł  podpisanj'-, a 
summa c a łk o w ita ,  która z tąd Prusom 
p rzy p a d a ,  będzie w y p ła c o n a  temu M ocar­
stwu w  ośmiu rów n ych  i r o c z n y c h  ter­
minach ,  rachuiąc p ro cen ta  p o  4 od sta. 
H ozum ie s ię ,  iż w yp ła ty  tak urządzone 
będą , a b y  nie p ła c o n o  nigdy procentu 
od procentu* P ie rw szy  termin p r z y p a ­
dnie ż|- C ze rw ca  z $ i ó .  W y s o k ie  Strony 
bontraktuiące u w a ż a ią c  ie d n a k źe  -te raź- 
fcieyszy stan r z e c z y  i okoliczności n o w y ch  
'vy s i le ń  w y m a g a ią c e ,  u m ów iły  s ię ,  iż  w 
P rzy p a d ku , g d y b y  w terminie w zm ia n k o w a ­
nym p o k ó y  nie nastąpił, aby termin pier­
w sz y  w y p a d ły  b y ł  p r z e d łu ż o n y ,  i inne w 
progressyi p o d łu g  o z n a c z o n e g o  porząd ku 

do czasu, w  k tó ry m  w o y s k a  obustron­
ne do sw y ch  siedlisk p ow rócą.

Art.* 3 3 .  W o ln o  b ędzie  X ięstwu W ar­
szawskiemu w y p ła c a ć  Prusom  kap ita ł  i 
Procenta, tak iak są w  w z m ia n k o w a n y m  
W ykazie ustan ow ione, c z y  t o  w obiiga- 
cy a c h  kom panii m o rsk ie y  zw an ych  R e -

c o n n o i s s a n c e s ,  c z y  t o  w  i m y c h  
iakich  papierach, p rzez  które też  R e  c o n- 
n o i s s a n c . e s ,  m o g ł y b y  b y d ź  zastąpio­
n e ,  b ą d ź  w gotow izn  ie ,  a w  tj^m osta­
tnim p rzy p a d k u  N . Król Jm ość Pruski 
przysta ie  na odstąpienie dziesięciu na stu. 
T o  odstąpienie nie ściąga się dó b ie żą ­
c y c h  p rocen tów , które iednak w  ku p o n ach  
kursuiących  zasp o k o io n e  b y d ź  m o gą .

Art: 34. C o  do n o w y c h  d łu g ó w  X ię -  
stwa W arszaw skieg o ,  N. K ról Pruski p rzyy- 
m uie na  siebie p rzy ło że n ie  się do  nich 
w p r o p o r c y i  trzech od dziesięciu. R o z u ­
m ie się, że D w ó r  Pruski należeć będzie w  
t e y ż e  p r o p o r c y i  do a k ty w ó w ,  iakie się z 
m aiacey  sporządzić l ik w id a c y i  okażą.

Art; 3 5 .  G d y  ta część,  którą N . C e ­
sarz W s z e c h  Rossyi obow iązuie  się w y ­
p ła c ić  z d aw nycłi  d łu g ó w  X ięstw a  W a r ­
szaw skiego  ,  iest w y s z c z e g ó ln io n a  i usta­
n o w io n a  w  w y  k a z i e B .,  ten zatem u w a ­
ża s i e , ia k o b y  b y ł  s ło w o  w słow o wcią- 
gnietj' ' do n in ieyszego  A rty k u łu  , a Skarb 
Cesarsko-R ossyysk i w y p ła c a ć  b ędzie  wprost 
R z ą d o w i Pruskiem u p rzy p a d a ią ce  z tego 
w y k a z u  sum m y, w  ty ch  s a m y c h  o d d zia­
ła c h ,  terminach i z takiem iź procentam i, 
jakie sa u m ów ione i ustanowione , co do 
w y p ł a t ,  które Skarb X ięstw a W arszaw ­
skiego pod gw A rancyą  Jego  C esarsk iey  
M ości c z y n ić  iest o b o w ią z a n y ,  tak dalece, 
iż od tego  ostatniego w i ę c e y  się nie b ę ­
dzie Prusom  n a leża ło ,  iak summa ośmua- 
ście m iliionów  p ięćk ro ć  siedmdziesiąt trzy  
tysiące , d z iew ięćset  piedziesiąt i dwa Z ł  
P o h  i G r o s z y  dwadzieścia ieden.

Art: 36 . Natychm iast po  podpisaniu 
n in ie y sze g o  Traktatu  m ianowana będzie 
K om m issya, która zgrom adzi się w  W a r -  
szawie. T a  ma b y d ź  z ło żo n a  z dostate- 
c z n e y  liczn y  K om m issarzów  i O fficialystów . 
C zy n n o ś c ią  ie y  b ę d z ie :

a.) U łożenie  d o k ła d n ego  bilansu "na­
leżności od R z ą d ó w  cudzoziem skich.

2.) U regulowanie w zaiem n e m ię d z y  
Stronami kontraktuiącemi rachun ków  p o ­
c h o d z ą c y c h  z o b o p ó ln y c h  preiensyi.
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3*); W y  1 i k w  id o wa nie pretensji- P o d ­
d a n y ch  do R zą d ó w . Jednem  słow em  , 
zaiecie się tern w szystkiem u co ma; z w ią ­
z e k  z przedmiotam i tego rod za iu .

Art: 37. Skoro, t y lk o  w z m ia n k o w a ­
na w  p o p rz e d z a ją cy m  a rty k u le  K om m is­
s y a  m stillow an ą  zostanie ,  m ianow ać b ę ­
dzie D e p u ta cyę ,  która się zatrudni n ie z w ło ­
cznie po-tr<ebnemi urządzeniami,, do  z w ro ­
tu, w szystkich  k a u c y i , c z y l i  w  g o t o w y c h  
p ie n ią d z a c h ,  c z y l i  w  obliga.cyach i d a -  
k u m en ta ch ,  które  złożone- b y d ź  m o g ł y  
p r ze z  - P od d an ych  ie d n e y  z e  Stron k o n ­
tra k tu ją c y c h ,  a które to k a u c y e  znąydu- 
ia  sie w  Państwach innego Mocarstwa. 
R ó w n ie ż  postąpiono b ędzie  z.wszystkiemu; 
d e p o zy ta m i sądow em r, które m o g ł y  b yd ź  
z ie d n e y  do d ru gie y  P r o w in c y i  p rzen iesio ­
ne, Z w r ó c o n e  zostaną J u ry z d y k c y  óm; 
R z ą d ó w ,  do  których należą.

Art: 38* W sz e lk ie  dokum enta, plany,, 
in a p p y  lub; a k t a ,  pism a i a k ie k o lw ie k ,. 
k tó re b y  się w  arch iw ach  iedney'- lub dru­
g ie  y ze Stron kontraktuiących  z n a y d o w a ł y ,  
zw ró co n e  będą naw zaiem  M ocarstw u, k tó ­
rego  Kraiu się ty c z ą .

G d y b y  który z d okum en tów  teg o  ro­
dzaiu b y ł  do w spóln ego  u ży c ia ,  p ozosta­
je p rzy  S tr o n ie ,  która g o  p osiad a ,,  lecz. 
w y d a n a  b ęd z ie  d ru giey  Stronie ko p iia  o- 
n eg o  urzędowa i zaświadczona.

Art: 39. A k ta  a d m in is tr a c y jn e  b ę ­
dą r o z d z ie lo n e :  każda ze Strón kontrak- 
t u ia c y c h  otrzym a część, i e y  Kraiu doty7- 
czaca .  T o ż  samo p raw idło  zachow ane b ę ­
dzie co do <siąg hipotecznych. W  p rzyp ad ku  
zaś p r ze w id z ia ry m  w  artykule  poprzedzaią  
cy-m, w y d a n a  będzie kopiia  ich urzędow a.

Art.* 40. C o  do d e p o z y t ó w  w s z e l­
k ie g o  rodzaiu, które w  czasie w o y n y  i g o ó  
p rze z  O lf ic y a l is ió w  P ruskich  dla b e z p ie ­
czeństw a w  K r ó l e w c u  z ło żo n e  zo sta ły ,  
leżeli  ich zwrot dotąd nie nastąpił, ten ma 
n ie z w ło c z n ie  nastąpić p o d łu g  zasad usta­
n o w io nych  pr ez  k o n w e n c ję  d. 10. W r z e ­
śnia t g i o  i stosownie do te g o ,  co byTo 
u ło ż o n e  na k o n fe r e n c ja c h  w sp ó ln y c h

Kom m issarzów  tr a k tu ią c y c h  w t y m  przed* 
m iocie  w  W a r s z a w i e .

Art: 4 1 .  B ędzie  m ianowana n ie z w ło ­
cznie K o m m issy a  wspólna w o y s k o w a  i 
cyw iln a  do zdięcia planu c z y l i  w y g o t o w a ­
nia d o k ła d n e g o  m a p p j7 n o w e g o  rozgrani­
czenia, do zrobienia opisu i e y  topografi­
czn ego, ustanowienia s łu p ó w  i oznaczenia  
k ą tó w  p o m ie rc z y c h  w  ten s p o s ó b ,  a b y  
w  ż a d n y m  p rzy p a d k u  nie m o g ła  się w zn ie ­
cić iakakolw iek w ątp liw o ść ,  sprzeczka  lub 
tru d n o ść ,  gdy7b y  skutkiem czasu lub ia- 
k iego  bądź zdai-zenia zn iszczon y znak 
graniczny,' w y s ta w ić  na n o w o  w y p a d a ło .

A rt:  42. Z a raz  p o  ratyf ik acy i  niniey- 
s ze g o  T raktatu  ,  p o s ła n e  będą potrzebne 
rozkazy7 do K o m m en d a n tó w  w ó y s k w X i ę -  
s tw ie  W arszaw skiem  i do  W ła d z  p r z y ­
z w o i t y c h , a b y  e w a k u o w a n o  P r o w in c y e  
p o w ra c a ją ce  do  N. K ró la  Jmci P r a s k ie ­
g o  i oddano ie K om m issarzóm  na ten 
koniec w y z n a c z o n y m . T a  ewakuacy7a do­
p e łn io n a  b y d ź  pow inna w  przeciągu 2 1 dni.

Art: 43. N in ie y s z y  T ra k ta t  ra ty f ik o ­
w an ym  będzie i ratyfikacye. o n e g o  zam ie­
nione zostaną w  p rze c ią g u  dni sześciu ; w  
d o w ó d  c ze g o  P e łn o m o c n ic y  zobopólni 
tenże T r a k t a t , p r z y  w yciśn ien iu  h erbo ­
w y c h  pieczęci podpisali.

D z ia ło  się w W i e d n i u  d. 21,  K w ie ­
tnia (3. M aia)  1-81.5*

(P o d p is y .)  H rab ia  d e  R a z u m o w  s k u 
X ią ź e  H a r d e  n b e r  g.

W s k u t k u  c r e g o  p o  d o k ł & d a e m  roztrzą* 
śoieniu t e g o  T r a k t a t u  i a n n e x ó w ,  k t ó r e  si? 
s t o s u i ą  do A r t y k u ł u  32  i 35 uz n a l i ś m y  g o  * 3 
d o b r y ,  p o t w i e r d z i l i  i r a t y f i k o w a l i ,  i a ko ż  go z 3 
t a k i  u z n a i e m y ,  p e t w i e r d z a r a y  i ratyfi fcuiem/ 
w  c a ł ó y  i eg o o s n o w i e ,  z a p e w n i a j ą c  Naszer*1 
s ł o  w ó m  C ea ar sk ióm,  z a  N a s  i N a s z y c h N a s t f p '  
c ó w ,  i t  to w s z y s t k o ,  co iest w z m i a n k o w a n y  o* 
T r a k t a t e m  o b i ę t e ,  będ-zie n i e o d z o w n i e  z a c h o '  
w a n ć m  i u s k u te c zn i on ym .  A  dla l e p s z e y  w iar /*  
□ i n i e ys z ą  r a t y f i k a e y ę C e s a r s k ą  w ł a s n ą  r ę k ą  p°^f 
p i s a l i ś m y  i N a s z ą  pi eczęć  C e s a r s k ą  pr z ył oż y *7 
r o z k a z a l i ś m y .  D z i a ł o  się w  W i e d n i u  d.  27- 
K w i e t n l a  roku P a ń s k i e g o  181,5. a  P a n o w a o i *  
N a s z e g o  13 r ok u.

(Podpisano) A l e x a n d e r .
Sekretarz Sianu Hrabia N e s s e l r o d * 7


